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'• * ,';i dniach 16"i 17 maja br. odbyło się'w Sztokholmie posiedzenie 
przedstawicieli organizacji, wchodzących- w- skład’^ady Uchodzctwa Polskie
go w Szwecji. Rozpatrzenie szeregu aktualnych spraw było istotnie potrze
bne, - poprzednie bowiem posiedzenie "Pady miało’mie js'ee wo wrześniu ub. 
roku, z doświadczenia zaś wiadomo, jak wiele spraw bieżących wymaga"' 
wspólnego załatwienia.Po dwudniowy eh obradach zakończono ustalony pro
gram i -delegaci poszczególnych organizacji powrócili do swoich środowisk 
z uczuciem zadowoleń ia*‘z osiągnięcia - mimo szczególnie trudnych warun
ków pracy na naszym terenie - pewnych konkretnych rezultatów.

I.

Sprawy bieżące, usprawnienie działalności, agend Pady, aktualno po
trzeby polskio""w Szwecji, wymagające rozważenia i przedyskutowania wypeł
niły częśó pierwszą obrad.

Sprawy stypendialne i pomocy młodzieży szkolnej stały się przed- 
-miotem ożywionej dyskusji. Wskazywano na pewne braki w metodzie rozdzie
lania stypendiów, w związku z czym zaproponowane zostały konkretne wska
zania celem usprawnienia działania w te^""dziedzinie, włącznie wytycznych 
dla specjalnego regulaminu, w ramach ktorego zarówno Sekcja Oświatowe 
Polskiego Komitetu Pomocy jak i Prezydium Rady załatwiać będzie sprawy 
przyznawanie stypendium. - Z uwagi na to, że uzyskano przez" Prezydium 
Rady fundusze na pomoc dla uczącej się młodzieży, nie wystarczą - wobec 
dużej liczby korzystających ze stypendiów - na dłuższy okres czasu, i 
wobec braku w tej chwili konkretnych nadżicji na jakieś możliwości zdo
bycia dalszych funduszów, podkreślano bardzo mocno konieczność ograni
czenia, z nowym rokiem szkolnym, pomocy i zabezpieczenia, jej w pierwszym 
rzędzill&ończących studia, a ponadto dla wykazujących istotne wzg-1. naj
lepsze wyniki naukowe. ■- Wprowadzony przez Padę system pożyczek, zwrot
nych po ukończeniu studiów, ma uchronić fundusz stypendiaIn^z -od wyczer
pania i przez odnawianie go zwrotem pożyczek, r,umośliwie udzielanie pomocy 
dla. rozpoczynających studia.

Złożono także sprawozdanie z wydatkowanych sum i pomocy finansowej, 
udzielonej uczniom b.gimnazjum polskiego W Vikingshill, którzy obecnie 
po przejściu odpowiednich kursów, składają egzaminy maturalne.

Polski Fundusz Społeczny i akcjo zbiórek pieniężnych znalazły się 
również na porządku obrad, V tej mierze z zadowoleniem stwierdzono dużą 
ofiarność społeczeństwa polskiego w Szwecji, szczególnie na cele chary
tatywne. Zaznaczyła się ona zwłaszcza w akcji Pomocy na rzecz Dziecka 
Pilskiego w Kraju, prę.w&dzonej przez czasopismo ’’Znak” /w czasie od 15 
grudnia 1946 r.-— 1*czerwca 1948 r. zebrę ńo sumę 5.970.11 koron, a po
nadto"3’Wiadomości Polskie” zorganizowały - w okresie Bożego Narodzenia 
1’947‘r. transport ponad 1.000-kg.zabawek dla dzieci w Kraju/, pomocy cho- 
rym-rodakom, przebywającym w szpitalach i sanatoriach w Szwecji, prowadzo
nej przez Związek b ..Więźniów politycznych w Stockholm!© /akcja zbiórkowa, 
prowadzone dwukrotnie przyniosła każdorazowo ponad 2.000" kóron/j" pomocy 
’’Sybirakom” - beżołnicrzom A .K.,którzy powrócili z.c Sybiru do Kraju zo
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z Zrujnowanym zdrowiem"/'ckhja prowadzona przez.SPK. przyniosła do tej 
pory sumę 3.023.25' koron/ oraz pomocy na cele duszpasterstwa'polskiego 
w Szwecji, celó* prasowe itp. - Na. Polski Fundusz Społeczny przy Ładzic 
Uchodzętwa zebrano po dzioń 30 kwietnia bi*. sumę 2.911*50 koron i 10 do
larów, z czego na celo kulturalno-oświatowc i świetlicowe /m.i.na polską 
świetlicę w Lund/-wydatkowano kwotę 790 korona'- Przemawiano w tym pun
kcie za koniecznością nieustawania w akej'i charytatywnej uchodźstwa w 
Szwecji na rzecz Kraju, niemniej jednak również za rozwinięciem akcji" 
zbiórkowej na rzecz Polskiego Funduszu Społecznego w Stockholmie, które 
zaspokoić ma. potrzeby kulturalno-oświatowe i świetlicowe naszego terenu 
— bardzo ważnego wobec istniejącego niebezpieczeństwa wynaradawiania się 
no obczyźnie. W*tłyniku dyskusji powzięto także uchwałę, że ’’POzliczne 

'- inicjatywy zbiórek pieniężnych prowadzone przez Polakow no. terenie Szwe
cji należy ująć w kontrdTę organów Pady. Wszystkie inicjatywy winny zys
kać upoważnienie i numerowane listy i^ady. Sprawozdanie z wyników zbiórek 
winno byó publikowane.”

■ Sprawozdania złożone przez przedstawicieli poszczególnych organiza
cji, "^chodzących w skład *°ady, wykazały poważne wyniki swej" działalności 
w po.równaniu z dotychczasowym stenem. Znajdą one jeszcze wyraz swój na 
łomaech naszego pismo. ’tównież potrzeba zrzeszania się zaznaczyła się w 
powstaniu nowych kół wzg. ożywieniu działalności jawnych środowisk m.i. 
w Goteborg, Lund, Halsingbcrg, Lcndskrcna,- Stockholmie* •_

Sekretariat ""Pady urzędował dzień w dzień i służył znaną ogółowi po
mocą prawną w sprawach paszportowych, wizowych, emigracyjnych itp.

II.

W dziedzinie u jednolicenia życia organizacyjnego na terenie Szwecji 
i shannonizowania działalności uczyniono w czasie obrad^ady duży krok 
naprzód. Przedstawiciele Związku Polaków, Związku b.Więźniów, oraz SPK. 
uzgodnili między sobą, wytyczne nowego ”Związku Polaków” z siedzibą" Władz 
centralnych w Stockholmie. Według tych wytycznych, podstawową komorką ży
cia polskiego w Szwecji ma być w każdej miejscowości ”Koło. Polskow”,sku
pia jąc"o*WRzystkich Polaków. Zi:Wiady wenie świetlicą, biblioteką, i wszys
tkie "sprawy lokalne o charakterze reprezentacyjnym itp. koncentrują się 
w Kolo. W każdej miejscowości mogą istnieć . i, działać ponadto organizacje 
'polskie o charakterze specjalnym, jak Koła SPK., Harcerze, Zrzeszenia Stu- 

"dentÓW, ” Caritas’’ itp. - Przedstawiciele tych Organizacji winni zasiadać 
w zarządzie Koła Polaków celom możliwości uzgadniania całokształtu dzie- 
łnlnÓ‘ści w danej miejscowości. Każde Koło wybiera delegata na Zjazd Ogól
ny przedstawicieli Koł - w^ten sposób delegaci z istniejących w każdej 
miejscowości Kół Polaków, repre zcńtować będą w sposób demokratyczny na 
Z je zdŚTio* ogół Polaków* przebywających w Szwecji;" Na Zjeździć takim-ma być 
wybierane 7 osobowe Preżydium z zadaniem reprezentacji i kierownictwa 
Ideowego. a ponadto wybrany "także Zarząd Związku Polakow z zadaniem kie
rowania „ życiem wewnętrzne organizacyjnym /imprezy, urządzanie świetlic, 
składki itp./. #

^adh Uchodźctwa. przyjęło z radością ten projektyi uchwaliła iż zło
żona z przedstawicieli orgenizacj i, ZwlPolaków, Zw .Więźniów, SPK. — Komisja. 
Statutowa - działać-ma jako Komitet,Organizacyjny Związku Polaków pod. 
przewodnictwem Prezydium ^ody Uchodźstwa. — W tej chwili zatem do ogółu 
Polaków w.każdej miejscowości no terenie" SZwecji - należy tworzyć Koła 
Poloków i nie czekając na inicjatywę zgóry , kłaść podwaliny pod silną 
i świadomą swych zadań organizację całego uchodźctpa""ną naszym terenie.

Pada uchwaliła powiększyć skład osobowy stwegi? Prezydium z 3 do 5.
i wchodzą do niego pp.Min.H,Sokolnioki,, jako prez.ee T?ady oraz 13.Huszczo, 
B.Kurowski,MtLisiński,F.Stefaniak - jako członkowie, pp.gen.Przyjai- 
kewski i J.Koba jako zastępcy.
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Miłość. jako. "Broe" • i jako " Caritas" .V* 
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/kilka uwag psychologicznych, na tematy metafizyczne/

żnicowanie się światopoglądów na materialistyczny i spirytualisty- 
ćzny występuje nie tylko w dziedzinie teoretyczno—poznawcze j, ale i w sfe
rze działania, w postawie życiowej, a mainowicie w odmiennym pojmowaniu 
i przeżywaniu miłości, któ^a jest powszechnym przejawem "życiowym jestestw 
świadomych, ale płynie nie jednakowym łożyskiem i przybiera różny kierunek. 
Jest samolubna i-zaborcza, a wtedy poniża i deprawuje człowieka, a bywa 
też społeczna, ofiarna i uduchowiona, która człowieka uszlachetnia i roz
wija. . -. ■' ., "

' t - - ' " . I., ?

. - * . l.MiłośĆJ .polega na- upodobaniu* ‘powstałym zetknięciu się z dobrem 
i na ^ciążenia ku niemu, celem wytworzenia jakiejś wspólnoty.. Przedmiotem 
miłości jest zawsze jakaś wartość' dobro,; które* może zaspokoić, nasze po
trzeby i dlatego jest-pożądaIne, rozbudza przyjemne uczucia i często skła
mania do działania. ...

. ; . . .. .' "i i .<
Analiza miłości, uczucia tak .potężnego wdziałaniu" a uniwersalnego 

w zasięgu, wykazuje charakterystyczne elementy, których rola w całości 
jest niejednakow, a wzajemny ich do siebie stosunek 1 przewaga jednego 
z“nich decyduje o charakterze miłości* Już sama post awa" poznawcza toruje 
drogę określonemu-rodzajowi miłości. Dobro budzi podziw, szacunek, jest 
znane i uczuciowo przeżywane a. jednocześnie2 jest -czymś tajemniczym, kryją- 
cym w sobie jeszcze inne możliwości i otwierającym nowe perspektywy? dzięki 
związkom zachodzącym z innymi wartościami. Zależnie ód swej postawy poznaw
czej człowiek ustosunkowuje się do dobra j-ako do przedmiotu miłości - albo 
zaborczo, bezwzględnie, w oderwaniu od związków z całością, albo, liczy się 
z Wyższym porządkiem i w"przedmiocie miłości wyczuwa jeszcze inne, wartości 

, oprocz .tych, jakie są wprost uświadamiane*

fc dwa typy miłości" występujące w wielu postaciach i o różnym nasi
leniu w życiu, znalazły^również swój ciekawy wyraz w historii pojęć mo
ralnych, w pojęciu miłości jako Bros / ale nie w znaczeniu, pożądania płcio- 

..wego / i jako Caritas. ;

2.Plato w swym nieśmiertelnym ”Sympozjonie" głosił, śe Bóg posiada. 
Przyciągania ku sobie wszechrzeczy i uszczęśliwiania, ludzi, 

jeżeli ci pójdą za jego głosem przemawisjącym" przez ich popędy, *fę siłę 
przyciągania nazwał Plato ".Krosem”, który wcielony w piękno, pociąga, naj
pierw swą zewnętrzną formą, by przez nici umysł ludzki zrozumiał duchową 
ideę piękna  / , " . '

, Byłoby Yvssqkze błędem platoński Bros, sformułowany w. duchu starogrec- 
k.lego umtelektualizmu zacieśniać wyłącznie do sfery .poznania. Bros — to

Artykułi pód tym tytułem zamieszczonego w wychodzącym w Krakowie mie
sięczniku "Caritas" organie Krajowej.Centrali-Caritas - wyjęllśmy/z braku 
miejsca na mamach r Znaku"/jedynie treść , na j istotnie jszą. -Podkreślenia - rG d. "Znaku’’ . — ’ 5 - <-> •
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tęsknota bytu niedoskonałego za doskonałością, skończonego * za nieskończo
nością, bytu względnego za Absolutom, doczesnego za wiecznym, a tego co 
ziemskie za Bogiąm,-Jest.pn-.tęsknotą duszy za jej. odwieczną ojczyzną.

A jednak miłość jako Bros .wyrasta. niejako z.pobudek egoistycznych, 
bo zdąża do zaspokojenia własnych potrzeb podmiotu, i do celu zmierza bez
pośrednio z wykluczeniem osobistej ofiary, czy działania na rzecz innych.

■ ' II. . . ■

I.Chrześcijaństwo wprowadź ił o-'nowe- po jęcie miłości, obce światu 
starożytnemu, miłości ofia^nej, nazywanej ’’Agape” / od uczty religijnej 
praktykowanej w pierwszych gminach chrześcijańskich/, albo ’’Caritas”. 
Nosi ona na sobie cechy religijne. Miłość człowieka ku Bo$u występuje tu 
jako echo miłości Boga ku człowiekowi, jako odpowiedź, którą człowiek da- 
jc Bogu na jego.we zwanie"miłosne. Momentem istotnym jest nie to, że czło
wiek kocha^Boga jako dobro najwyższe, ale-że Bóg kocha... człowieka, wv7 tym 
jest miłość - czytamy w pierwszym liście św.Jana. JV7 TO. - niejako byśmy 
my umiłowali, ale iźr on pierwszy)'umiłował nas i posłał Syna Swego ubłaga
niem za grzechy nasze”. Bóg jest więc nie tyle przedmiotem ile podmiotem 
miłości. w , — —

2.Chrzęścijańska ” Caritas” ;była czymś nowym, rewolucyjnym, co wykra^- 
czało poza starożytne Eros i zdynamizowało pojęcie miłości. Bros bowiem 
oznaczał ciążenie tego, co.niedoskonałe ku doskonałemu, a co biedne i sła
be ku silnemu i bogatemu, Bó^" w. ujęciu filizofii starogreokiej - to od
wieczny nieruchomy motor, który wszechświat porusza .... Zaś Bog chrześci
jański - to'kochający Ojciec, to także Syn Boży, .który zstąpił na ziemię 
i umarł na krzyżu dla człowieka, oo było v» rzeczy samej ”zgorszeniem dla 
Żydów, a głupstwem dla pogan” . .Miejsee dawnego”motoru” wszechświata, zajął 

"Ojciec Niebieski” , który stworzył świat z miłości i najwyższą, bo ofiar
ną miłością darzy człowieka.*...........

3.Miłość chrzęścijańska nie zwraca się ku temu, cowiclkie, bogate, 
piękne, ale jest miłością przepojoną poświęceniem i ofiarą, miłością ku 
temu, co małe, biedne, nieszczęśliwe, co potrzebuje pomocy. Wyrasta ona 
również z instynktów naturalnych /miłość macierzyńska, miłość .ojczyzny/, 
ugruntowana jest więc w dymanice czynności psychicznych,-.•ale swój c..uzasa 
dnienie i dostojeństwo czerpie ze źródeł religijnych. Jest ona przedłuże
niom miłości Bożej, która przecież zwraca się w dół ku światu, ku człowie
kowi i skłania golu biednym, ku chorym, nieszczęśliwym i grzesznym.

Na tym polega-ta dziwna d i alekt. yka miłości: im większy 
jest dystans-pomiędzy człowiekiem zdrowym, bogatym, cnotliwym, a chorym, 
biednym, nieszczęśliwym, tymbardzlej człowiek.” posiadający ” będzie -Się 
poczuwam do niesienia pomocy ” potrzebującemu ”, podobnie jak Bog pośpie
szył na ratunek człowiekowi, ponosząc nawet śmierć na krzyżuj

4rW świetle tej nowej idei miłości innym ukazuje się człowiek. Do
piero wtedy zarysowują się wicczne*pierwiastki jego istoty, a ’’boża iskra” 
w jogo duszy jaśniej" rozbłyska. Caritas każę dopatrywać *się w* człowieku 
”ob"razu i. podobieństwa rB.oga” , a braterstwa ze wszystkimi ludźmi. Jest ón 
wartością zrodzoną- z miłości Bożej, tej samej miłości, która w- dobrej mi
łości ludzkiej nadal pulsuje, przez nią przebija- i do czynu wzywa, każdy 
człowiek jest apelem miłości Bożej, tym żywszym, im b ładniejszym jest czło
wiek, bo wtedy odzew pulsującej miłości Bożej jest głośniejszy. Jakżeż 
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vvymowna jest pod t^m. względem ewangeliczna scefia'z cudzoło żnicą! Dziwne- - 
też. a przecież w świetle tej ofiarnej miłości zrozumiałe są kryteria 
wartościowania, jakie'stosował Chrystus Pan, który kapłanom żydowskim 
rzucił te słówa; ” Zaprawdę powiadam wam, iż celnicy i wszetecznice uprze
dzą was do królestwa Bożego* - /Mat.21,31./.

5 .Taka miłość znajdowała swój czynny wyraz wmiłoeicrdz i u. 
Ze...współczucia dla nędzy człowieka i umiłowania jego nieśmiertelnej duszy, 
Syn/loży stał" się człowiekiem i wyniszczył siebie, ” będąc posłusznym aż 
do śmierci krzyżowej”. Gdy jawnogrzesznicy przebaczył o z faryzeuszami i 
celnikami obęował, gdy trędowatych uzdrawiał, a chromym i ślepym zdrowie 
przywracał, gdy upadłych na duchu podnosił i nad'grzesznikami się litował, 
to zawsze miłosiernym się okazywał. * Dałem. wam przykład, cbyście i wy po
dobnie czynili*' - ten test-ameht Kościół wiernie później wykonywał., Głosił 
ewangelię a zarazem budował szpitale, ratował ducha, ale pamiętał i o. nę
dzy materialnej, był surowy i wymagający, a zarazem łagodny, bierpliwy i 
przebaczający ” nie tylko siedem, ale i siedemdziesiątsiodem razy”.

6 .Miłość* jako Caritas na oblicze chrześcijańskie. Nie znała jej sta
rożytność, której nawet etyka najdoskonaIsza,' jaką była etyka stoicka, 
nie znała współczucia i miłosierdzia. Była surowa, bezwzględna i gardzi
ła litością. v- .

YZc współczesnych zmaterializowanych, faszystowskich systemach tota- 
listycznych również nie ma miejsca na miłość ofiarną, na Caritas. Jeżeli 
na człowieka patrzy Się tylko jako na cząstkę materii,- no kółko w maszy
nie państwowej^ to kryterium jego oceny może być tylko korzyść, interes 
osobisty czy społeczny. Człowiek uważany jest węwezas jako siła robocza, 
czy mięso armatnie, ale nie jako wartość sama w sobie. Dopiero spojrzenie 
nc^niego jako no istotę duchową, będącą ” obrazem i podobieństwem Boga”, 
która, zmierzając do celów ponadziemskich, jest istotą potencjalną, musi 
się rozwijać, udoskonalać, a życic społeczne i państwowe stanowią to na
turalne środowisko, w którym ona"mus i żyć i śą środkami do osiągnięcia 
wyższych celów, - takie ujęcie prowadzi do zrozumienia ducha ludzkiego 
i płynących stąd nakazów- miłości. J. .

Miłość* ofiarna, Caritas, to prze jawa, tego dziwnęgo praw? duchtą. kto 
ry do swego rozwoju jdąźy przez samowyniszczenie i poświęcenie, który pra
cując i poświęcając się dla innych, sam się rozwija i bogaci. Historia 
wykazała, zę w stosunkach osobistych i społecznych najbardziej konstrukty
wnym i twórczym elementem okazała się miłość, a to rodzi się ze zrozumie
nia, że człowiek kryje w sobie Wartości duchowe, które znajdują aię w sta
nic potencjalnym i tylko przez okazaną bliźniemu miłość mogą być ha -jaw 
wydobyte i że okazując innym 'miłość nie tylko im świadczymy dooro, ale 
i sobie samym. Miłość więc jest prawem życia duchowego i warunkiem roz
woju człowieka. Jeżeli Zostanie .usunięta1 ze* stosunków międzyludzkich, to 
jej miejsce zajmie interes i nienawiść, która wcześniej czy później do- 
prowaci'zi do wyniszczenia człowieka. Hitleryzm wykazał, do czego prowadzi 
zmaterializowany faszystowski pogląd na człowieka. Człowiek uważany jedy
nie za cząstkę materii, czy istotę biologiczną mógł być ^traktowany pod’ 
kątem fałszywie po jmowanych. -krótkódystansowy cłi interesów na rondowych, ra
sowych czy* partyjnych z yśielką szkodą dial swojego ducha. Negacja ducha w 
człowieku prowadzi do upadku sa'mego człowieka, bo do poddania go innym 
prawem, godzącym a. przynajmniej. .niood^powiL da jąóym-jogo -naturze "duchowej.

"Przyszłość świata będzie zależała- od tego, czy prawa. ducha zostaną 
uszanowane i czy miłość będzie regulowała, stosunki społeczno-pańętwowo, 
czy też człowiek postanie* uznany, tylko za istotę materialną i poddany bio
logicznym prawom życia, prawu przemocy i wz.r jemnegó wyniszczenia słabych 
przez silnych. * ; ;■/. .

■ ” Caritas” Nr.2,6747.
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Maric Kamińska
“ *"/nsEy7--------

Kapliczka .
.= + = + = + = +== + =:

/wspomnienie z dfrogi na Czarnohorę 
w czerwcu./

7 ci,che j dolinie kilka .chat 
Tali się do stóp wzgórza. 
,1 łąkaf niby jeden kwiat,"" 
V. blaskach słońca silę nurza;

Szum v i eh rów płynie z wielkich gótą 
. Odwieczna pieśń ęthumięhi -

A wtórzy im prastchy bór$ 
wiosennych sZat zlolcłiii

A póncd drogą, co wśród chat 
Szarą wstęgą się wije,
Chrystas w ten bicdny" patrzy- świat, 
Który w dolinie" się bryje.

U tej kapliczki której krzew 
Litośnic podparł Ściany, 
Dziecięcy słychać codzień śpiew 
I grają wichru organy.

A wieńce, drobną wite ręką, 
Kapliczki zdobią wrota
I codzień przed-tą Bożą Męką 
Klęka z ufnością biedota.

7" nędznej kapliczce" Chrystus Pen,
■7 swej szocie purpurowej, 
Bolesną głow^, pełną ran 

v koronie skrył cierniowej. -

— + =
= + -

Ześ" Chrystus patrzy w- cichy świat, 
Który .w. dolinie się kry je
I błogosław i każdy*kwiat, 
I wszystko, co cierpi i żyjc.

Wiadomości ze św i a. = + = + =:+ = + = + a katolickiego,. < 
— + = + = 4* “ *bx=

Ojciec św .Pius XI._pgłosił encyklikę^w^sprawie^^oko ju, nawołującą 
katoiTkow.całego s'wTaTa do mocTlTtw na^intencję" pokoju, a zwłaszcza usta- 

.nie wojny w Palestynie. ’’Serce nasze - mówi Papież w swym orędziu - pa
trzy z niepokojem na miejsca święte w Palestynie, gdzie pokój od dłuż
szego czasu jest zakłócony i gdzie codziennie giną ludzie i powstają ru
iny. Palestyna jest miejscem drogim dla każdego' cywilizowanego człowieka, 
ziemią , która była źródłem natchnienia dla narodów świata.*’

2°2i°£z£e^7—Apostoł^ Jezuita Ks.Lombardi nabrał w ostatnich tygod- 
niach~duz'ego ^ozgTosu we Włoszech. Ub^o^d^a^ón miasta-i okręgo przemys
łowe na północy Włoch i wygłasza płomienne przemówienia do tłumów robot- 
.nikówK W Trieście przemówienie jego ha placu przed kościołem św. Anton io- 

- -go zgromadziło 15 tysięcy ludzi. W przemówieniach swych ks. Lombard i wzy
wa "chrześcijan do' c.zyhncj póstawy wobec wroga Kościoła, którymi eą,we
dług słów jego, przedc-wszystkiem komunizm 1 i egoizm, bogatych. /Chip/

£ Ameryce nie wolno wyśw^ictlaó^filmu f,Monsieur Vincent” -.Cieszący 
się niesłabnącą popularnością i'rancusKi film KaTóTiokT osnuty na tle ży
cia i działalności św.7/incentego a Paulo, spotkał się z zakazem wyświet
lania go na ekranach Stanów 2jednoczonych Ameryki Półn. za ’’tendencje ko
munistyczne”. C-iokawe,- że za ’’żelazną kurtyną” film ten oceniono jako po
chwałę burżuazji i kapitalistycznego porządku. ■ . i .

£ Pary^u^uruchomiono główne biuro międzynarodowej katolickiej pomo
cy nicszczę^lTwym dzieciom.
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' .'ic? do gości polskie z terenu, szwedzkiego. ' " 
= + .==„+’= 4- = + = + = + = + = + = + = + =

"" Porzajdck^nrbożcństw „dla_JPbl£kórvjj£St następuj^cy: w Jdnk oping - 13 
c z c rw "c o*"!)t*.” godzTlD Msz? św., paczek poświęcenie pom. iks "ofiar nien.obc-

.. zów koncentracyjnych; wcMor^koping_ - dnia. 20 czerwca br.; w Bangbro - 
dni? 24 czerwca br.; w ATyidab erg -'dnia 27 czerwce br.
"7 Lund_dhia 13/VI. c gocfzT 117; w Kris,t ienstad -* dnia 20/VI. o godz.11.
TT Tand skronie, - dnie 1*3 ba. o godz .U. iDB iTTe sholm o godz .17-.

KaTsTngborg"- dnia 20 Lei. o godz, 12.30 oraz V^erstorp tegoż dnia o godz. 
79; w UsEa^sT^on ogerdz, 10.30 w dniu 27 brną; w Halsingborgu dnia 4/VII. 
o g'dzTTT"." oraz T1/VII. o godz". 11.
__ Oska rsto^on*- dnie 13/VI. "o godz,10.30; w. Halmstad. tegoż dnia ■ o .godz. 18; 

'^t^oHsnaEEruk'- ĆTnia 13/VI. o' godz.9.30 oraz w Ljungby •- dn.l'3/VI. o 
gocTz.łE. Oskarst^dci - dnia 20/VI. o godz. 10,30; w Harp lingę - Vi sobotę 
dni? 26./VI. o gocfz7T9,; w Ver-berg dnia 26/VIj o gocTz.14.

Halmstad “dnia 27/VIa c godzo18- w Oska rstron dnia 27/VI. o godz.10.30;
E T'oTkEnEerg dnia 27/VI, o gedz, 10. • ' •

EsEajrsTroni dnie. 4 lipce bru,o godz,10.30, oraz W-tymże dniu w ^cftele 
o goćTz. V.EU i. v. Grisl£V£d_ o godz010. . "*

* " .Związek małżeński zawarli. W kościele katolickim pp.: 1/Zygriunt Józef
Tra. ozev;-Eki-Moczułkc\.sEi~ i Jedwiga*"LicTbIńska; 2/Bogdan Wilhelm i Broni
sława- Michalska; 3/Andrzoj Bćnkęrcik i Małgorzata Pawlikowska; 4/Antoni' 
Kubilas i .Zofia Budrikajte; 5/Tadcusz Bak i Sara Peterman; 6/Czesław Mar
ciniak iTCzesława Kempińska; 7/Antoni Neskręcki i Stanisława Bieńkowska; 
8/Grzegorz Berneńskij i Ecronikr. Dobrowolska: 9/^ndrzej Dobrowolski i .^nne 
Mazurkiewicz; 10/Karl Emil Leonard Tornquist i Magdalena Franciszka Twa-r- 
d?.wo;'.ll/Stanisław..Witkowski i Eugenia Skowrońska; 12/Honryk Miedziejewski 
i Mario Stasiowska• . 13/Marian Dulas i Janino Paciorek; 14/I/icsław Maciejko 
i"Jonina Landowska;. .15/Józef Drwięga i Leckad ia -'7ęglińska; 16/Lars Ivar 
B^edrikssoń i Antonina- Zygmunt. - “Nowo żeńcem « Szczęść Boże”.

Urodzeni? i £h£zty: 1/Krysty‘na Anna Śliwińska"; 2/Anńs Jadwiga Doro- 
c ińskEj^d/Hen^^ę Zofia:., Zachę j a; 4/Karol. Sven Jo j cic eh Kruszclnicki: 5/Ur- 
sziila Aleksandra Chłód; ’6/Andr-zcj Zbigniew Pawłóws'ki; 7/Jan Kwolik; 8/Bar^ 
b::ra .'T icloch; O/^onan ” itkowski;“ 10/B?rbara Juli? BCnkarcik; 11/Lcszek 
Ludwik M'jta; 12/ Iwon^ Danuta. JPorsberg; 13/J-?n Edward Mazurek; 14/Ua.ll'cri^r 
Kowalski;" 15/U^szula. Lhria Dulas; 15/Zbignicw Zenon Marciniak; 16/Barbara 
Liljan Fransson; 17/Jcrzy Tadeusz Zakic-rski; 18/Tcrcsa Krystyna Tomaszew-

Dzieci polskiph v» parafii Halsingborg w wieku1 do lat 3. jest obecnie 
62.

nsVk£P£l£n_^Czc'sł\ev; Ckmiclcwskimpede je tą drogą swój nowy adros:Łund 
BahnTorget 3. c/o HrTB'j'o^wTund tcl.16095. /wejście St o ra~ Fi sk.a r e go t. 16r og e 1.

Zmarl.i^n£. _tc£c£ie'-£zwc£ji Polacy śp. :Kazimierz Młynarczyk;. Tadeusz 
Palasuk; ElEksandf? - CE^ząEzczak: ;•

leks a ńd ra/ B arc i ko w sk ic go-Ma kow skiógo, uró d z. 23. . 192 0.
w 0>strowcu .Kieleckim, syna Konstantego i Peginy z Budrewiczów, zon.do. 194o 
-r.v Piastowie., wywiezionego z ailna do Niemiec 27.2.1942 r.,przebywającego 
w obozie Hersfcld'nad Menem, widzianego tan podobno w lipcu 1945' r, doszu
kuje Krystyna Gzedw-Ińska, Chodaków k/Sochaczevra. ul.Młynarska 1. - Zgłosze
nia wiadomości o poszukiwanym kierowco należy do Zw■.b.Więśn.Polit.W' Stock- 
hc-lnie . Box 5025. •

KG,dolik”^K,?t..k.i_vB£skie j . Nic p oka Innego  £poc£ę£ia wysyła za zwro- 
ten znaczka poczt-ow-ege-TT^O- kr. KazTmTerz ZamysTowski . Domnarvet , Box 
4301 o /BotLange/;- - -- - .  ; ‘ w



Turnieju na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju, wpłacili ostatnio 
u<-rsHSc3r”.7n^kH”*pp.T ~ "-------------- - ~ ~ ~"------------
- Et»łó-PoIcków w Vaster&s r' '■." *25,00 kr; --• ■
'■pc.£ić.?Vv'iciceh - Lund n ... 3,oo ” wzywając Haneczkę Kurowską i

- " ■ a. " - "■■-■•■■■ - Januszka Krajewskiego
‘Haneczka Kurowska - Lund -3,00./” ’ 'Tadzia' Międzybrodzkic-

• -*"■ . *" go,ptysia Patka i Bryką J'eytkę».
Ludomira Kurowska ' 10, oo wzywa jąc p. Józef a--Nów e-c zyka,. -

• Jhk-widzimy w dzisiejszym*puncrgc ”-Znaku” do Turnieju Pojony- Dziecku w.. 
Kraju, stanęły na jamie j£Z£ dzieci polskie W_Szw£cji. Pragną one, by : cała 
dziatwa polska w Szwec ji pospieszyła ezc^sKromnym daTkion dla.'.dzieci w 
Ojczyźnie,''^ że dzieci" szczęście wnoszą do Turnieju, świadczy -^ielki Dar, 
jaki na parę .godzin przed wydaniem tego numeru został zaawizówany■ -rd-HaK^ 
cji, Mianowicie** . '< . . / ■ • *

Pan "H P P-Y 472 N N 3 H L U Ii D z Boras
picze 'nem, cc następuje: -- '
^cdoktioncn <av ”Znak” - Lund'.

PS. uppmr.ning r.v knhslichcf 2.Stefoniak,.Polska Plytingradct i" 
Stockholm, -her jag idng dversant c-n doi voror onl.bifogatJa."Varorna tordc 
va'nligcn fordclnś t i If ; b e ho ve nd e -pel acker."Sań t liga? "varor ąr"..ęn gSve. frSn 
•undcrteclpnad. Med utnar^t hogoktning /—/Harry Wdnnerlund. Bor&.s den 7/6.48.

? Veruforteckning: 600

5
.< 10

4
400

48
751

p o r Gunm i-b ab ybyxo r' a kr. 3.- 1.800.
st y ck He rrkappo r 50.- 1.700.
st. Dankapper 40.- a 00.
styck/v do plastic '18.- ■ 180.-
st. Barnkcppor 30.- 80.
st. .Bndnóssor :2.- 800.
st., ^c-gnhuvor ;2.- 96.
st .Kc-a.telLn.vnrdr ser-t. '"" * 3.- 1523.

Kronor 573"78*
spaniały ton-dor o wartości przeszło 6.000 korony, jakby .Bożą relfą Kiero- 

wanyf zdążył do" .numeruj’ Caritas owego”’ naszego • pisnę, by ucioszyą naszych z 
czyteTńików i przyjaciół Turnieju Ponoęy Dziecku.- Ne ręce szlachetnego 
ofiorods-cy redakcjo wystosuje specjalnie serdeczne podziękowanie, natych
miast* po ,-cdb igrze przesyłki.Bównioż p.konsulowi Stefaniakowi redakcja skła
da serdeczno ^Bóg zapłać”.. ■ " - '

. Kkład Ucho.dĘctwa Pol. w Szwecji 
= + = + = + = + = + = + =' t--t= += 

" do akcji Pomocy Dziecku w K r a j u. " .

'edług sprawozdanie kasowegosporządzonego na" posiedzeniu Komitetu 
POhocy Dziecku Pol. w Kraju, . jakie, odbyło się w czepcu br. w Luh'd pod 
prztywodńictwen Ks.kapelana Chmielewskiego - Polacy"w‘.„Szwecji żebrali, za 
pośrednictwem ” Znaku” w czasie od 15 grudnia 1945 r. do 10 czolwoa 1948r.

•/--S.Oll.ll^koron^/słowni£ £Z£Śó ty£ięcy . j£dyn£Ści£ kCfron i 12/1-Ó0 /". Suma 
Te^umo'zlTwTla KomiTeTowi“*wysianie "3fo. ”T?sriTasuir w Kraju 5 dużych trans- , 

' portów odzieży.,: obu^j-O; i zabavvek dla Dziecka w Ojczyźnie naszej. "Jerteść 
foktywnń -i wysłany eh rzeczy wynosi kilkadziesiąt tysięcy koron - zakupy bo
wiem dokonywentr były^po nadspodziewanie korzystnych cenach.

K P^cd.s^aw^ł^ £ię następująco:

Ke—odszedł 25 kwietnia 1947 r. za pośrednictwem Polcnhjalpcn 
w.Ęfalmb, do Gd^hi, Ostrołęki i Szczecina. Obejmował on 17 dużych"

, skrzyń i,’zawierał "n. i; 2'00 płaszczy- w.ełańianychmw jskowyeh w bardzo 
dobrym stanic po 3.50 kr„zo sztukę i 300 ko£Zul_W£łn. po o.50 kr; 
za sztukę oraz 72 sztuk odzieży i_u żyw ano go”oKuw i"a, ""tudzież 4' skrzy



nie zabawek, -y datki związane z zakupem towaru i-wysyłką yniosły^1^4019^ 
90 koron^ Odbić" całkowicie potwierdzono..

II. Transport Odszedł w okresie Bożego Narodzenia 1947 r. również no 
licc-nc^fę T za*"*poś rolnictwem "Polenhjalpen” w Molno dp” Caritasu” w Gdyni, 
Lublinie 1 Ostrołęce. Obejmował on 38 dużych skrzyń z zawartością, ...wymie
nioną, w nr.22/47 ” Znaku.” str.17,. m,i. zńa jdowtiłoL"-s.ię* w', nim 480 wcłn.pła- 
szczy wojsk.,450 kojsżul^njsskich^ 482Jpar^ó^uwia ,32^'ubirazn.a^rćęskijC *2tp» 
ydatki związane z za.ku.pen tówaru^óróz kos’zTy transportu* wyniosły * sunę *■. 

1.432.76 koron. Dojście transportu do Centrali kCaritasu1’ w Gdyni potwicr- 
cfzonT." ~ . .. ■_ : v, •

,111. Transport doa/rąk ks.Biskupa Bernarda Czaplińskiego w Toruniu, wy- 
słany^zosToT za"pośrcdnictwcm firmy spedycyjnej, w iialmo. Obejmował On ritii. 
59 p^r^buciknw zakupionych na realizacji__/co do reszty zob.ł,2nakn nr.6/48./ 

‘EoTkowTte' koszTa zakupu Towaru jak"! wysyłki wyniosły 718.37 koron.

TV. Transport kosztował 969.50 koron i*1- 16,50 koron-czyli a 86 . 0 0 k o ren. 
Zakupiono za' kwotę tą i wysłano:

a/do'” Caritasu” w Bydgoszczy wysłano dnia 15/4.48. -dwie skrzynie z za
wartością: 28 płaszczy wełn,wojsk., 10 bluz marynarskich wełni,* 100 
szali we jakowy eh,8 ,pąr .butów dziecięcych, *8 par kaloszy,6 par poń
czoszek, i rożne inne rzeczy m.i. 17,piłek. gumowych? oraz, zabawki.

b/do Zakładu Sio st r" "Ni epoka lenek w'"Szy nanosić k. "arszawy przygotowany 
jest do wysyłki, transport z Zawartością 12 płaszczy wqłn.wojski,20 
weł"n.bluz marynarskich, 13 par kaloszy i 20 par bucików, .pozbieranyeh 
wśród szewców w Lund, zakupionych'za cenę podzelowcnia„Oczekuje się 
na licencję celem wysyłki transportu, co nestąp-i ńi-eb ęwon-e

V. Transport odszedł ze Stóckholmu i to 166 płaszczy wojsk, do ’’..Cąrita- 
su’*T Td"nT,__17TB płaszczy* wełńedo"*vcorita£u”""w Ostrołęce"! 158 P^/szczy^ do 

'* Caritasu” w TuTl’ińic"o"az 50 por obuwia wojsk./po 4. kr.p7Trr/"'dTa LTeTun : 
Katolickiego w Lublinie. ZaTpToszcz’c w T.ToT^a" stanie płacono 2.75. kr. 
Zakupu dokonał oraz transport wyekspediował no rachunek komitetu w Lund. 
Delegat belief Society for Poles w StockhoLaiC' p^mgr.Zajączkowskie - y- 
datki no kupno towaru i wysyłkę wyniosły 1^934^60 koron, z czego 500'koron 
pozosteje jeszcze do zapłacenia..Kasa bowiem została ccłkowiaie wyczerpana, 
niełatwo trafiająca się okazja, korzystnego bardzo-kupna, towaru, nakazywała 
Wziąć towar no kredyt, w nadziej!, żo pozostałą, do zapłacenia kwotę- 500 ko
ron rodacy w Szwecji szybko zbiorą. "..ń - • t/ ,, ■” -J

Jak widać z"powyższego każda wpłacona k?orona na. wartość kilkakro.-tnie 
większą. Dla orjentacji podajemy, że etrafia-ją się czasami skarpety, wełnia
ne , koszule po l\kr, koęe.ai płaszcze po 4"kr., są to wypadki sporadyczne 
i duża jest konkurencja. Niechże więc ofiarność nasza stale się zwiększa. 
i obejmuje cero z większe kręgi uchodźców polskich w .8zw.ee j i.

Podając powyższe* zestawienie do wiadomości" Czytelników. naszegOr pisma." . .. 
i ofiarodawców pragniemy Im równocześnie serdecznie podziękować za to', 
źe przez zrozumienie obo.wiązku społecznego, ofiarę swoją i konsekwentne 
zasilanie funduszu Pomocy Dziecku - pozwalają za.ro wno rodaka ji« ZnckiiłJ; j<7k- - 
i Komitetowi Pomocy Dziecku w Malmo - Lund, spełnić niewątpliwie najpięk
niejsze zadanie wobec .Kraju.
= .= = = = == - = - =. = = = - - = 0. 0 o - = - - - - - - - - -

A przeto póki czas many, czyńmy dobrze wszystkim, 

najwięcej domownikom wiary!
św.Pawcł,



90 - lecie Urodzin Króla Gustawa V.
= 4-=4-- + ^4- = + = 4- = + = + = .+-

Szwecja .przygotowuje się do jubileuszu 90 locie urodzin swego króla 
który przypada w dniu~16 czerwca br. -

Kroi Gustaw V, urodził się dnia 16 czerwca 1858 r,, j/°*ko syn króla 
Oskara II. i Zofii, księżniczki Nassau, Na tron szwedzki wstąpił 8/12. 
19o7 r, "" .

Szwecja za panowania'króla Gustawa- V-. dzięki s.wę.j polityce uchroni
ła się od udziału w obydwu wojnach światowych. Ta okoliczność, jak i prze
prowadzone reformy społeczne i demokratyzacja życia w Szwecji, sprawiły, 
że kraj ten Wzniósł się obecnie no Wysoki bardzo standard życia i pod* 
względem ustroju stanowić może wzór dla innych narodów.

Hrabia Polkę Bernadotte 
— * " i SS. + =. + = 4- = 4- — ., 

 ‘ pośrednikiem w walkach w Palestynie.  ' o

0,N.Z,■ wybrało hr,Polkę Bernadotte ze Szwecji na pośrednika w.wal
kach między Arabami i Żydami.-Hrabia wybór przyjął zastrzegając sobie w 
prowadzeniu tej akcji zupełną niezależność ód O.N.Ż, -Zarówno Arabowie 
jak i Żydzi.przy jęli p^opozycję"hr.Pdlke Bernadotte, zawieszenia na czte
ry, tygodnie walk. Zawieszenie broni'rozpoczyna się-w piątek 11 czerwca br.

Obywatele v:ęgi'rscy. zmuszeni d~; p ** tu z z gr nicy. 
... . =4'~4' = 4- = 4- =:. 4* ~ 4- • — 4- — 4- = 4* = 4* = 4-== + =:-ł- =

395,i£. Stockholmskie podało wiadomość,: że na -ęgrzcch jednym z państw 
wasalnych ^okji SowTcckTcj, wydano ostatnio ustawę na mocy której,’ wszys
cy ^obywatele- węgierscy winni wrócić w czasie de 1 lipca br. na Tęgry. Ci 
zaś, którzy do wezwania tego się nic zastosują, nic otrzymają przedłuże
nia ważności swych paszportów, zostaną pozbawieni obywatelstwa węgier
skiego. a majątek ich zostanie, skónfiskowóny. - Gzy nic jest to przypad
kiem pierwsza jaskółka zruszania. obywateli’ państw we solnych.'do powrotu^

Komunikaty T?sdy Uchodźctwa Pels kiego. 
= 4- = 4- = 4- = 4- = 4- = 4- = 4- = 4- = + = '

Prezydium Pady Uohodzctwa Polsk.w Stookhólmic komunikuje co nast,: 
'■ładze/szwedzkie ^przystępują obecnie do ost at ocznego7 ureguL wonią sprawy 
paszportów uchodźców polskich w Szwecji i w związku z tym domagają się - 
mimo, że'uchodźca ,juź nieraz poprzednio stwierdził nawet 'wobec policji 
swój charakter uchodźczy - ponownie o wyjaśnienie rzeczywisty ch przy czyn, 
skłaniających go do odnowy rejestracji. tym celu uchodźcy otrzymują pi- 
sno"‘z Państwowej Komisji dla Spraw. Cudzoziemców /Stat.Utl.Konnission/, za 
pośrednictwem mic jscowe j policji, wraz ż polskim tłumaczeniom tekstu szw.

Ponieważ pismo to jest mylnie interpretowane- przez większość* uchodź— 
ców polskich, którzy rozumieją je jako wezwanie Komisji do rejestracji, 
Prezydium Pa*dy Uch, stwierdza, że tak nic jest, .. swym piśnie Komisja wy
raża tylko życzenie obecnych władz polskich, aby wszyscy ci, którzy sarnią 
pragną^posiadać paszporty polskie, rejestrowali się, ~

* **7a pisma tego ^wynika wyraźnie, że dotyczy ono- tylko -tych, którzy sa
mi pragną posiadać obecne paszporty polskie.

- tym celu Prezydium ^ady Uchodźctwa przesłało odpowiednie wyjaśnie
nia do wszystkich polskich"‘organizccji uchodźczych w Szwecji i zaintereso
wani winni we własnym interesie zasięgnąć w razie wątpliwości informacji 
w miejscowych organizacjach polskich.

dokończenie na str,20. nin,numeru ”Znaku”!
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Święty Jan Kanty.
—• + — 4- = + — + — 4s• =

wśród wielu świetlanych postaci naszego narodu, jedną z najbardziej 
szanowanych i szczególnie otoczonych szeregiem legend, jest postać miło
siernego profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego - św.Jan Kantego.

Niek. to r e_s z Cze gó ły_z j_ego _ży c ia.

Jan Kanty urodził się najprawdopodobniej dnia 33.VI.1390 r. w Mal
cu, inaczej Martą zwanym, tuż pod Kętami, z rodziców Stanisława i Knny. 
Na wielu dokumentach czytamy podpisy: Joannes Cantiuś, czyli ”Jan z Kęt”. 
Nazwa ta ° Jan z Kęt’*ms swoje uzasadnienie." Dowiedziono,^ że choć Jan Kanty 
urodził" się w Malcu, to jednak krótko po przyjściu na świat, wraz z rodzi
cami przeniósł się. do Kęt, gdzie jego ojciec otrzymał stanowisko kościel
nego.. .W Kętach Jan spędził swe młodzieńcze lata. Tutaj też pobierał pier
wsze nauki w miejscowej szkole parafialnej. k kiedy, po śmierci rodziców 
wywędrował do Krakowa, tradycja złączyła miejsce urodzenia z miejscem po
bytu Jana w Kętach.

W r.1413 został Jan Kanty wpisany w poczet uczniów kkademii Kraków 
skicj. Vf czasie od 1421 r. do 1429 r. jest kierownikiem szkoły klasztor
nej w Miechowie? W r.1439 zdobywa stopień bakałarza teologii, a w r.1443 
zostaje profesorem zwyczajnym teologii.

Jan Kanty był sumiennym i pracowitym profesorem. Dowodem jego pra
cowitości są liczne manuskrypty, które do dziś dnia posiada Kraków lub^ 
Paryż, gdzie powędrowały via ^zym zabrane przez Napoleona. v/ 76 tym toku 
życia, pożegnawszy się serdecznie z kolegami, zasnął: święcie w Panu dnia 
24.XII.1473 r. po swym pracowitym i bogatym w cnoty, życiu. Pochowany zo
stał w kościele św .Inny w Krakowie. W kilka lat potem, kiedy odkryto jego 
grób, znaleziono zwłoki nienaruszone. Przeniesiono je ze czcią należną 
do nowego grobowca....Za wstawieniem się króla Jana III ^Job leskiego, pa
pież Inocenty XI., biorąc pod uwagę cuda, i świątobliwość Jana Kantego, - 
zalicza go dó grona błogosławionych.... zaś w 1767 r. bł.Jan Kanty został 
ogłoszony przez papieża. Klemensa XIII Świętym.

.0 św. Janie Kantym, patronie narodu polskiego i patriarsze uniwersy
tetu krakowskiego posiadamy znaczną literaturę, dotyczącą jego życia,cu
dów, tudzież procesu beat ifikacyjnego i kanonizacyjnego. Wierszem sławił 
świętość i miłosierdzie Jana Kantego Wincenty Pol w utworze pt.:w Legendy 
o św.Janie Kantym.’’

Życie wewnętrzne św.Jana Kantego było bogate w szlachetne uczucia 
i piękne cnoty.. .Wśród cnót, jakie zdobiły św ..Jana Kantego wyliczyć nale
ży :‘1/prawd omów noś ć i szczerość, wyrażone pięknie w legendzie o bandytach, 
którzy napadli świętego, a którym oddał sam wszystkie pieniądze, nawet 
te , któro miał zaszyte w ubraniu; 2/przedziwnc umartwienie; 3/pokora i 
niskie mniemanie o sobie; 4/miłość bliźniego wraź z poszanowaniem cudzej 
sławy..; 5/niewinność, połączona z wielką bo jaźnią przed wszelkim grze
chem.

"Cnotą, jednak najbardziej wyróżniającą się i rzucającą się na pier
wszy rzut oka była cnota miłosierdzia...Uczynki miłosierne - tak co do 
duszy jak co do ciała — uważał zawsze, jako naturalne objawy i wyraźno 
znaki miłości bożej i'miłości bliźniego. Duchem" żywej wiary ożywiony wi
dział w ubogich i chorych samego ubogiego i cierpiącego Chrystusa Pana.

To wielkie i szczególnie odznaczające go miłosierdzie upamiętniła 
i następnym pokoleniom przekazała legenda.
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W krStkich słowach zamyka.'tę legendę Wincenty Pol:

Pgz gdy z Kolegium śpieszył do kościoła, 
Mróz był straszliwy. Patrzy, człowiek leży, 
Skostniały‘"wszystek, prawie bez odzieży, - 
Sinośc twarz całą obeszła od czoła. 
Strapił się Kanty - .nie był) nikogo, 
A więc*zziębłego, co leżał nad drogą, 
Jak mógł otulił własną svvoją togą.

** ./ ’‘Tak był dla nędzy ludzkiej .miłosierny”, - pisze Wincenty Pol. 
Przybywszy do kościoła - opowiada dalej legenda - gorąco się modlił, aby 
znalazł się ktoś, komu by mógł - po mszy św. polecić tego ubogiego, wrfl* 
cając nie zastał go już w tym miejscu.. Widocznie ktoś się nim zaopiekował. 
Toga zaś znalazła się sppwrotem w pokoju. Była ona zawsze w poszanowaniu 
i wkłada ją corocznie każdy nowo wybrany dziekan wydziału teologicznego,

2^P£wró£ bez butów.

Inna legenda opowiada o drugim uczynku miłosiernym, którj/ -odsłonił 
miłosierne serce św.Jana Kąntcgo i ukazał płomienną jogo miłość względem 
ubogich. Wincenty Pol tak ją opisuje: .

Wskazują jeszcze miejsca na ulicy, 
W których mąż boży w miłosierdziu stawał, 
I gdzie spotkawszy bosego człowieka, - 
Własne obuwie bez namysłu dawał: 
Więc i oddawszy pośpiesznie ucieka, 
Nagie swe stopy przysłoniwszy togą, . .
Aby to jeszcze nie gorszyło kogo;
Bo się to działo w zimie i po śniegu; . , •/ •*
I wtedy tylko widziano go w biegu. . , . . .

św.Jan Kanty, według tej legendy zdjęty miłosierdziem na widok zzię
bniętego i bosego człowieka, oddał mu śwc" obuwie, a spuściwszy togę, 
ukrył swój czyn miłosierny, pośpiesznie wracając do swego domu.

3. Dzban_z~mlckieinL.JLr£zb>ity^

Niezmierna dobroć serca, która w troskach i zmartwieniach umie po
cieszać, a w nieszczęściach nieść pęmcc, przejawia się w legendzie o roz
bitym dzbanie z mlekiem.

Legenda niesie, żc- św.Jeff Kanty idąc przez rynek krakowski spotkał 
Rzewnie płaozącą dziewczynę. Przyczyną jej smutku Był nieszczęsny wypadek 
wzbicia'się dzbanka z mlekiem," który “niosła ze sobą, jak również obawa . 
przed surową naganą, a może nawet karą, jaka ją czekała za tę nioo st róż
ność, święty do głębi serca przejęty zmartw.icniem dziewczęcia stara się 
ją pocieszyć. Po krótkiej a gorącej modlitwie każę pozbierać rozsypane 
skorupy i odda je jej dzban znów cały. Ponadto poleca" w pobliskiej rudawic 
napełnić dzban wodą. Dokonuje się przemiana wody w mleko. W ten sposob 
osusza łzy dziewczęcia, które nie wic jak m.u ma podziękować za tyle dobro
ci. Według wielu dzieł podających tę legendę., o rozbitym dzbanie z mlekiem, 
miało to miejsce dnia 16 czerwca 1464 r.

^•Op^tj^zność odd£j£ - co Jan F£‘nty dajer

Pewnego dnia - opowie da czwarte logendr - kiedy to Jen Kanty jadał 
mięsne potrawy i siedział przy stole wraz z innymi, wszedł ubogi głodny 
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i prosił gorąco _p .ciepłą strawę, Świątobliwy i miłosierny mąż niewiele 
myśląc, wziął swoją porcję mięsa, którą mu w tej chwili podawano i zao
fiarował zgłodniałemu, żebrakowi, Wracając na swe miejsce zdziwił się nie
zmiernie - on. sam i inni obecni - tym" spostrzeżeniem, że ta sama porcja 
mięsa była znów na jego talerzu. Opatrzność boża - jak niesie legenda - 
cudem oddała, to,-co miłosierna dłoń człowieka podała zgłodniałemu. Od te
go czasu, od tego cudownego wypadku, towarzysze świętego, profesorowie 
Kolegium Większego /wtenczas wspólnie mieszkający i wspólnie biorący posi
łek/ uchwalili jednomyślnie, aby na pamiątkę tego wydarzenia zapraszać do 
swego wspólnego stołu jednego ubogiego i nakarmić go tym, co każdy po tro
chu udzieli ze -swych porcji. Gdy przychodził biedny do drzwi Kolegium, do 
sali, gdzie jedli profesorowie, służący, roznoszący potrawy, zawiadamiał 
najstarszego profesora, siedzącego na- pierwszym miejscu przy stole zwykle 
słowami: "Ubogi przyszedł1'. Wtedy to""na jstarszy ów profesor odpowiadał 
pięknie w"myśl ewangelii: "A więc Chrystus przyszedł, niech zasiędzie z 
nami". Zaraz też podawano’mu potrawę zaofiarowaną przez jałmużnę wszyst
kich, Wincenty Pol we wierszu na .cześć św,Jana. Kantego, p,t.;”Alma hater1’, 
tak opisuje ten zwyczaj:

I nie siadali wyznawcy do stołu, 
Póki się okrzyk nie rozlęgł wesoły, 
Że z nimi zasiadł*ubogi pospołu. 
"Pauper yenit, Christus venit,sedeat nobisctim."

.5 *.^Pł sarnia Majtki. Boskiej.

legendę o spiżarni Matki Boskiej podają nam Wincenty Pol, Nawiązuje 
ona do akcji dobroczynne j , jaką rozwinął św,Jan Kanty względem ubogich, 
uczniów, zwanych" żakami" ,

Ledwo żc ranek, ziemię uweeeli, 
A rząd garnuszków stoi już przy celi* , " - .
Boć to Jan Kanty był śpiżarnią żaczków
I żywicielem tych szkolnych robaczków...

Legenda, ta opowiada, że przyszedł raz rok ciężki, rok głodu. Spiżar
ka św,Jana Kantego zaświeciła pustką. Zmartwiło to miłosiernego profesora. 
W tym zmartwieniu zadumał się nad nędzą ludzi. Po chwili usiadł i zasnął, 

śnie otrzymał anielską radę, pouczającą go, co ma czynić, aby zdobyć 
bogate jąłmużny dla swych małych ubogich: .

Tackę maleńką wez od świętej Anny 
I proś na światło do Najświętszej Panny 
Pierwszego człeka, co spotkasz, w ulicy; 
A będzie światło dla Bogarodzicy.

Ze mol się świątobliwy mąż ze snu i puścił się z tacką pr; ulicy. 
Miał szczęście. Spotkał najpierw bogatego kupca, który uszczęśliwiony po
wodzeniem. i szczęśliwie odbytą podrożą, złożył bogatą jałmużnę' na bied- . 
nych studentów. Dc zaofiarowanej jałmużny dodały poczciwe* straganiarki 
e rynku trocHę kaszy, soli i grochu. "Nio chciał jednak świątobliwy jałmu- 
żnik od. nich fiziąć wiele, tylko po troszeczku. Ż tymi pierwocinami jałmuż- 
nik poszedł przed-ołtarz N.M.Panny:

A Kanty prosto poszedł do kapliczki 
I w koło czarki pozapalał świeczki, 
A potem ukląkł i rzćkł: "Gospodyni 
Szafami bożej! Bicrz^od nas niegodnych, 
A chleb i łaskę rozmnóż dla twych głodnych.
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.. .Jakoż, nio brakło już od tego czasu- " "" 
Chleba ni soli w tej spiżarni bożej, 

......:r-. ;.: .... Kanty' czc rpał dla głodnych z zapasu, ; -,_• .
e--'■ y Co-niby cudom, co nocy się mnoży. << . , ■' ;■/••

■ > tych pięciu legendach wyśpiewał człowiek miłosierdzie św.Jana Kan- 
tego.-. ..We wierszu:’'Szczęśliwy wiek Świętych” opisuje .Wincenty Pol także, 
jak to świątobliwi współcześni mężowie odwiedzając .Jana. Kantego, zastali 
go~nie przy-uczonycłi księgach, ale przy rozdzielaniu i przygotowywaniu 
darów dla biednych-chłopców:

■ -Kt< • lk,:; latarki migły późno już z wieczora., 
• •. 1 I wcśzli Święci, do celi Doktora.;

 Ale ujrzawszy, że'bardzo zajęty, 
Stanęli cicho i milcząc u progu,. , ■ :
Patrząc, co czyni: czy się modli.Bogu, 
Czy w księdze czyta może. Doktór święty?... - . :
Nic, on koszulki dla ■ chłopiąt sposobne • • ■

» ■ : * ■ Rozłożył rzędem*po łożu i stole,
I chwali sobie, że bardzo nadobne' 
Będzie w koszulce takie to pacholę. 
"Tę dam Jasiowi,’ a tę, dam Tomkowi, 
A uę sierotce memu Kaźmirkowi.
Będzież" Radości, bo .jest, czym obdzielić;

' Nie damom obszedł dzisiaj kawał miasta,”

Święty Jan Kanty"miał złote serce, dobre- i miłosierno dlatego jesz 
czc za życia świętego rozchodziła się sława jogo świętości i miłosierdzia. 
Święty Jen Kanty praktykował"uczynki"mile'sie.rdżia" nic tylko na miarę zwy
czajnego śmiertelnika, r?-którego •piersi kołace serce czułe-na cierpienie, 
nędzę i ból, ale praktykował miłosierdzie na miarę nadzwyczajną, w spo
sób heroiczny. Tylko bowiem wielkie przykłady. i. nadzwyczajne czyny mogą 
pociągnąć do naśladowania wzoru. K'r "u-n i.-k a i c .o h o w i t y , a 
następnie inne starożytne życiorysy św;)Jańa Kantego podają, że po~śmicrci 
miłosiernego męża Akademia. Krakowska.., chcąc uczcie, pamięć miłosiernych 
uczynków, świadczonych przez niego"" zó ' życia . postanowiła, aby przy wspól
nym stele- profesorów teologii" na mie jscu św. Jana Kantego, żywić stale, 
jo dnegó. ubogiego:n pauperęia. pcrpetuum’’<> Zwyczaj ten ód czasów św.Jana. Kan
tego przetrwał aż do drugiej połowy KVIII. wieku. Prawdziwymi są przeto 
słowa sw.-Wincentego Pola: <;~ •

Odwiedzał Kanty chore i strapione, 
Obdzielał głodne, nagie przyodziewki, 
Leczył cierpiące, cieszył obciążone, 
A razem z dziatwą święte pieśni śpiewał.

Legendowo świętości i o wielkości miłosiernych uczynków św,Jana Kon— 
tego jak w ogóle każda legenda opiera się na prawdzie, wyrasta z prawdy, 
z rzeczywistości. -Nie jest. Ivy tworem umysłu, lecz kwiatem .długich lat miło
siernego życia. Św,Jan Kanty służył 'kościołowi Katolickiemu, s ł u- ' 
ż y ł sprawie swój ó jczyzny, * ale kochał tylko:. maluczkich, ko cha ł-" 
biednych, bo duchem żywej Wiary widział w nich poko-rnegó i ubogiego Chry
stusa Pana: . ■■ /-'-i-' : -- - '■ ; ■ ;/L ;

 Najwyższe sprawy bożego.kościoła 1.1
I w^iolkic sprawy polskićgó narodu 
Popierał Kanty , jako mąż zawodu, : 
Bo tam i tutaj"należał "do„czpła". 
Lecz""służby sę.^ęa dlę maluczkich chował, 
Bo przed wszystkimi pne -umiłował..

•/Z artykułu Ks „Dr, Pr .Brachy Cli. - ” Caritas” Kraków/,
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Z szwedzkiej akcji dobroczynnej w Polsce. 
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Działalność £o3/nhjalp£n_m_ia.sta GÓ.teborg£

W nawiązaniu do przedstawionej w 7/8 * numerze "Znaku”: szwedzkiej 
akcji dobroczynnej w- Polsce, podajemy poniżej akcję Polenhjalpen m.Góte- 
borga.

Jeszcze w czerwcu ub. roku, powiewała w Gdyni przy ul. Jana z Kolna 
błękitna chorągiew z żółtym krzyżem - godło bzwecji. Tam to mieściła się 
kuchnia Komitetu Polenhjalpen miasta Góteborg, centrala pomocy dla naj
uboższych dzieci wybrzeża polskiego. Od maja 1946 r, do końca czerwca 19 
47 r. kuchnia ta wydawała dziennie najpierw tysiąc, potem 1,500 obiadów. 
Codziennie w porze obiadowej zajeżdżały białe samochody szwedzkie, zaopa^ 
trzone w aluminiowe termosy, i zabierały z kuchni py szną, pożywną zupę dla 
dziatwy m. Gdyni, Grabówka, Cisowej, Chylonii, Obłuża. I codziennie tę sa~. 
mą radość przeżywały ubogie dzieci gdyńskich przedmieść: pół litra smacz
nej szwedzkiej zupy z grochu, makaronu, czy jarzyn, nagotowanej na konser
wach mięsnych, lub płatków owsianych na mleku z rodzynkami. I do tego por
cja chleba z se^em /2ć gr, chleba i 50 gr.sera/, czasem niespodzianka nad
zwyczajna.: owoce i cukierki. Trudno. w-suche, zimne cyfry u jąć cały ogrom 
wło żonę go-vw t ę po mo c trudu, zabiegów, zachodów. A jednak cyfry mają swoją 
wymowę. V/ięó: w...ciągu 7 miesięcy 1946 r. zjadły dzieci na jb iednie jsze pol
skiego wybrzeża ponad 17.000 kg. konserw mięsnych, ponad 10.000 kg.sera 
szwedzkiego, ponad 9.000 kg. mleka w proszku, ponad 900.kg. rodzynek, po
nad 600 kg. cukru. Od .22 maja" 1946 r. do końca czerwca 194 7 r. wydano 546. 
210 porcji jedzeniovvych. A oprócz tego rozdawało Polęnhjalpen m.Góteborg 
dzieciom gdyńskim odzież, obuwie, lekarstwa ." W. jednym tylko roku 1946 
otrzymały dzieci; ponad 28.000 kg. używanej odzieży, a 3 i pół tysiąca kg. 
nowej odzieży, - pozatym prawie 3,000 kg. używanego obuwia, a prawie 2.000 
kg. nowego. Gdy szpital Sióstr Miłosierdzia w Gdyni potrzebował pomocy dla 
urządzenia oddziału dziecięcego, Pólenhjalpen m.Góteborg ofiarowało łóżka, 
pościel,!ieliznę na 200 dzieci, nadto narzędzia, witaminy, lekarstwa. 
'VT1947 r. udzieliło Polenhjalpen m.-Gótcborg Instytutowi dentystycznemu 
przy Akademii Lekarskiej w Gdańsku pomocy na sumę 10.000 krs. — A któż 
zliczy drobne dary paczki, słodycze, zabawki.  £

■ Jeśli Komitet Polenhjalpen m.Góteborg mogło takwydatną działalność 
rozwijać, zawdzięcza to przedev;szyetkiem p.Maji wetter, która jest duszą 
i sercem .akcji pomocy Polsce'na terenie miasta Goteborg. Gorącym sw^m, 
współczującym i mlłu jącym*"sc^cem., jak złotym^kluczem umiała otwierać dla* 
nędzy polskiej serca i portfele swoich rodaków. To też hojnie na jej ręce 
składali dary kupcy i przemysłowcy, i nauczycielstwo i dzieci szkolne,i 
mieszkańcy drobnych 'wysepek. I chęinie^w pracy pomagały jej szwedzkie damy. 
I pani Gunhild Glimstedt -sekretarka Polenhjalpen. i pani Anna Wallin, i 
pani Marianna Sasse i pani Ulla Willson i pani Marta bvarsson i pani Li
nes Johansson zapisały się złotymi zgłoskami w historii pomocy dzieciom 
polskiego wybrzeża. Tównież p.Albin Posengren, przewodniczący lolenhjal- 
pen m.Góteborg dał swój cenny i serdeczny wkład w całokształt pracy.

Niestety"/ już od 1946' r. Lolenhjalpcn m.Góteborg miało coraz bardziej 
ograniczone możliwości samodzielnego zdobywania funduszów oraz samodziel
nego działania, a to na skutek powstania organizacji J3uropahjalpen,która * • 
objęła całokształt akcji charytatywnej na rzecz ISuropy. Dnia 1 lipca ub.. 
roku musiało Polenhjalpen m.Góteborg zaprzestać akcji dożywiania dzieci 
polskiego wybrzeża,ponieważ Uuropehjalpen zwinęła swoją placówkę Vv Gdyni,

. H. 8 - k 8
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7/iadomości . olskic z Zagranicy, 
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HagZ£ odbył £ig kongres, Europy , opracowujący podstawy dla Zjedno
czenia Europy. Honorowym przewodniczącym Zjazdu był’ Church 11. - "Kongres 
uchwalił zwołać Zgromadzenie Europejskie, wybrane,przez parlamenty posz
czególnych krajów, czyli systemem pośrednia. Były prcdlcr franouski p.Pcy— 
nauł zgłosił wniosek, aby owo Zgromadzenie powoływać w drodze wyborów bez
pośrednich": jeden"*delcgat na milion mieszkańców danego kraju. -’Przedsta
wiciele kra jo w -Europy wschodnie j, 'posiadali, początkowo charakter obserwa
torów. Jednakże na wniosek Duncan'Sandys'a,- członka delegacji brytyjskiej 
i ziębła v.'in sto na Churchila*, prży znano;; dolega tom Polski,Czechosłowacji, 
7ęgier/ Pumun-ji*-i Jugosławii, zaproszonym na Kongres - prawa, dolca,.to;, 
regularnych z prawem głosowania' i zgłaszania wniosków. ■. ten. mposoh Kon
gres- w Hadze od .czas Jałty stał się pierwszą konferencją międzynarodową 
reprezentowaną przez właściwych swych przedstawicicli.

Z Polaków zaproszeni, zdstali’ha Kongres w Hadze indywidualnie pp.: 
-p.Białas /PPS/, druf,Bielecki /Str.Har./, Powmdnd Piłsudski /NiD/, b.mih. 
T.romer, Z-.Zarembo /PPS/. Przemówienia wygłosili .dr.Bielecki i min. Corner.

7/ sprawie niemieckiej Kongres stwierdził, że jedynym rozwiązaniem 
jest włączenie Niemiec dó-sfadorowanej Europy. .

... Kontynentalny 2, jazd be legatów ;i ^ężów zaufania^bt rLNarodoweg£ odbywa 
<się, w/Paryżu w HmaĆh .1*5 T T3^c ze r'woaT’b ra“~JĆsT ph^kohtynuĆcj*ą Zjazdu S.N. 
Jz '".’.Brytanii *jak-i' się odbył w dniach 3. 3 maja br, Był to r- jak pisze

11 Pod Prąd"* - zapewne nojlidznicjśzy ze wszystkich dotychczasowych zjazdów 
polskich w /.Brytanii.: W następnym-numerze ”Znaku” "będziemy .mogli podać 

. całokształt zasadniczych rezolucji obydwu Zjazdów S.N.- -

Zjazd PoTekioj Partii Spcj» zr^-rcnica/PPS/odbył się v. Brukseli W tib. 
tygodnia.~"^rano~nofie wł/dze^Kć-mitct. Zagraniczny tworzą pp_:Tomasz Ąrci- 
szewski, — prezes, Ot to Pehr, Pr.Białas, Adam Ciołkosz, Jen Kwępiński, Luc
jan Krawiec/ -Stefan Mroszkowicz-, Henry"/ Połowlec i 7‘ncław Zagórski. Preze
sem "Rady Partyjnej został Zygmunt..Zarcmb.fr/ -

Zjazd Polonii amerykańskiej w Piladclfii^ętwie^dził, że,łnależy roz
począć ,no~y~oKrĆs~pćlTty czny T ofTc'jaThTc ocTv»rócic śio od Jałty”, że za
grabione ziemie wschodnie winny wrocie do Polski, a ziemie odzyskano na 
granicy zachodnie winny byc ostatecznie uznane w traktacie międzynarod.j 
ponadto uchwalonej : że Polonie: Amerykańska nadal lojalnie stoi przy Rzą
dzie Polskim w Londynie/ jako władzy konstytucyjnej.""'

7y rażono też"- poparcie dla planu, Marshalla o raz postanowiono wezwać 
społeczeństwo amerykańskie i Polonię ora-z ca.ły świat1 do mobilizacji wszel
kich zasobów moralnych i . ma terialnych celem przeciwstawienia, się kónuniz- 
nowi. . ' '' J ■

Skierowano wyrazy uznania.zaf"zmianę polityki amerykańskiej z kompro
misowej, jałtańskiej”nn bardziej realną, na ręce ^Prezydenta Trumann" oraz 
obu izb Kongresu amery końskiego. Polonia amerykańska zwróciło się przy ten 
dó konwcnc'ji, wybierająćych kandydatów-pa Prezydenta. St.Z jedn. , by kan
dydaci Żorowno*parlii republikańskiej jak i demokratycznej wypowiedzieli 
się na rzecz przywrócenia wolności Polsce.

, j "Prezydent Truman w swym liścic~udo. Kongresu oświadczył m. i.Jesteś— 
w pierwszej linii tymi, którzy popiera ją^akcję, którą d?-: staw iłom przed • - 
Kongresem -"'dopuszczenia do USA", uchodźców DcP.z Europy.M/h pełną nadzie
ję, żc Kongres otworzy nosze granice dla ludzizEuropyf którzy wyrwani zo
stali ze swych siedzib i uczynieni bezdomnymi przez wojnę, bez winy z ich 
strony....” "" /.

"szystkio tak bardzo Zasadnicze uchwały "Kongresu Polonii zostały"prze
słono do Kraju w osobnym orędziu.Polonio andrykl" stwierdza, że na zaprze
stanie walki oś do chwili, kiedy zostanie przywrócona Polsce wolność i inte
gralność jej ziem. — Doniosłość uchwał Polonii Amor.nabiera zwłaszcza w 
obliczu zbliżających się wyborów na Prezydenta StlZjcdn. swego wielk.znacz.
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O r ę d z i c do Kłód., zieży 
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Episkopatu Polskiego

'7 niedzielę dnia 23 ne3a br. odczytany został z ómbon wszystkich ko
ściołów v. Polsce List Pasterski do MłodziePolskiej, podpisany przez 
2 Kardynałów i 21 Arcybiskupów i Biskupów, Presa .Krajowa Listu tego nic 
zamieściła dotychczas; Charakterystyczną, jest rzeczą, że Episkopat wystą
pił z orędziem do młodzieży w chwili, kiedy reżim montuje gorączkowo" pań
stwową organizację młodzieży ” Służba * Polsce,” •• wyjątkach list ten brzmi 
następująco: .

”Kochana Kłodzieży Polska!

Młode Wasze życie obfituje w bolesne doświadczenia. Opatrzność Boża 
tak 'hn zaufała, że dopuściła; by wielkie przełomy dziejów dokonywały się 
nd "Waszych oczach i przy Waszym udziale, Byliśo,ie świadkami straszliwych 
zmagań, spustoszeń i zbrodni wojennych. C dusze viaszc "obiła się cała gro
zo bezbożnej realności, a jednak skrzydła.Daszc nie spopielały, serca 
TVnszc nic zamarły. Dlatego dzisi j‘z zapałem śpiewacie:”ky :chcomy Boga”, 
że w Nim widzicie jcdyny**rotunck przed nową, noże groźniejszą katastrofą 
świata. Z jakąż więc usprawiedliwiona ufnością patrzymy na Jas dzisiaj, 
gdy niejednemu z "Jas wypedło stanąć do nicprzev.idzir.ncj prób}? swojej wia
ry w Boga, w Syna Bożego, w Kościół Powszechny, w chrześcijański sens i 
ład świata.

Nowe- potrzeby, stojące przed odbudowującą się Ojczyzną, konieczne 
przemiany w życiu społecznym i gospodarczym zbiegły się z wytężonąpro- 
pagsndą światopoglądu mat eriolistyczncgo .-Materializm odrzuca istnienie 
Boga., duszy nieśmiertelnej, świata nadprzyrodzonego, poza, grób owego życia. 
Odrzuca rcligję, Objawienie, Odkupienie,'Kościół, pacierz, Sakrament a sw., 
etykę chrześcijańską. 7'cdług teorii mc terealistycznej człowiek ma zapom 
nice o Stwórcy, mc się wyrzec swych chrzęścijańskich wierzeń i zasad mo
ralnych, swych duchowych pragnień i wzlotów. Jedyną rzeczywistością ma być 
materia, a jećTyną realną wartością człowieka ma pozostać jego^ udział w 
produkcji dóbr doczesnych. Człowiek ma związać"-swe życie zupełnie z czyn
nikami materialnego rozwoju świata, i stać się dopełnieniem oraz sługą ma
terii, Jest -przeznaczony no. określony mement dziejowy do maszynerii gospo
darczej, w której jest kółkiem użytecznym, -jak .długo ma siły. Główną cno
tą nowego człowieka me być rekordowa wydajność pracy i całkowite poświę
cenie się rozwojowi życia gospodarczego.

Ton światopogląd sZukc sobie drogi do dusz WaBzych wszystkimi sposo
bami. Sączy się przez propagandę, przez książki, przez prasę i- literaturę, 
przez biblioteki,.wykłady i organizacje.. Tak sta je przędą wami niebezpie
czeństwo zmaterializowania wszystkich Waszych, dążeń ludzkich a naweti nie
bo zpieczcństwo odstępstwa od 7/lory ojców i zaparcie się Boga dla obfitsze
go kawałka chleba.

Chrystus — Chleb żywy, który z nieba zstąpił, a który tak często 
dziś* bywa opuszczony dla miski soczewicy, spogląda po waszych młodych 
szeregach i zda się pytać:” Czy i Dy mnie opuść i.c-ic?”

Czy Dasz duch op^zc się pokusie? Czy wytrwa ? Czy odpowiecie ’kosze— 
mu Nauczycielowi, jak ongiś Apostołowie: ’’Banie , dokąd pójdziemy ?Ty 
masz słowa żywota wiecznego ’* /Jen 6.69/. . ;

Gdy czekają "Jas tak doniosłe rozstrzygnięcia, gdy wypadnie hm przed
wcześnie wypowiedzieć się o-sprawach o których starzy i wytrawni uczeni 
ostrożnie swój sąd wydają, gdy wypadnio VAam bronić skarbów Diary, Waszej 
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więzi z Bogiem" i Kościołem,, ma.c.ie prawo, Droga Młodzieży", widzieć nas 
przy sobie, "Macie "'praw o nadsłuchiwać głosu. Naszego pasterskiego pouczenia, 
wskazania drogi, rozświetlenia mroków.......'"

Przyjmijcie z zaufaniem nasze pouczenie pasterskie, wykonajcie je z 
godnością i spokojem..... .7 . ’ '*■■■

N-ie: brak głosów,. które z go.ry przesądzają, że przeżyło-'się wychowa
nie oparte o zasady chrześcijańskie i ze trzeba szukać nowych sposobów 
kształcenia młodych" pokoleń.....

Kościół nie przysłania Nam oczu na docze.sne obowiązki, ale zarazem 
wychowuje xvas w poczuciu wysokiej Waszej godności jako rozumne i wolne" 
dzieci Boże, związane z losami tej ziemi, ale skierowane ku wiecznym prze- 
znaczenTom. Macie dążyć do poznania całej prawdy, ó więc prawdy przyrodzo
nej i prawdy"objawionej. Macic urzeczywistniać w sobie całego człowieka. 
Macic współpracować z natKrą i z łaską, z.-wiedzą i z wiarą; Macie pomna
żać w sobie wartości naturalne. a przez łaskę włączać się w świat Dobra 
nieskończonego. . V

Dzięki takirmu""wycłioxv8niu zwraca '"l:s Kościół najpewniejszą d^ogą ku 
Braciom T7aszym," ku rędzinie, ku Narodowi, ku państwu, z którymi macic 
zx" iązać się- przez" miłość, "przez sprawiedliwość i przez wykonywanie obo
wiązków.'Kość iół budzi w Was takie usposobienie społeczne, byścic mogli 
służyć Braciom na wszystkich odcinkach życia 'całym bogactwem rozumnej .a- 
szęj duszy. A jako cel ostateczny ukazuje Nam Kościół szczyt ludzkich dą
żeń - pełno zjednoczenie z Bogiem aż do wiecznej z Nim przyjaźni w niebie.

Yobc c mste ricllistycznych prądów wychowawczych "zachowujcie się z ca
łą powagą. <..Praktykujcie wiarę z przekonania .i bez lęku. Kształtujcie^ 
w.’'sobie gotowość do poświęceń,. głębokie poczucie- Sjumienności, moralność^ 
zawodową v; codziennym ży ciur.-.. .Przy swój a j cie* Sobie szlachetną W ra żl iw ość 
na ludzi, uczcie się szanować i.ch godność i-prawa... .Bez tych cnót nic moż
na sob ic‘wyobrazić* szczęśliwe j-przyszłości Narodu ani moralnej wielkości 
naszego życia zbiorowego.... ..

Wytrzymujcie w świetle.nauki i w duchu wiary-wszystkie próby przeko
nywania '.as, żo.człowiek nie ma nic wspólnego z aktem-.stwórczym wiecznego 
Boga, , że człowiek w o gole żadnym sposobem od Bóga, nie pochodzi, lecz pppro- 
stu ”zszedł z drzewo”.1..Pomyślcie co i nadal dziać.się będzie z człowie
kiem, gdy zostanie odarty ze swej chwały "'synostwa Bożeno.- Nowym •cz£son_ 
potrzebri wJLcIkoŚ£i czł£W£eozcń£txia i_w ta ry_j<Vu£ wiclko sć^ To j c sT na "jb cr- 
TzTcj" postępowe wymaganie. Tcj wielkości człowieczej nTe zna pogląd mate- 
rialistyczny, bo widzi w człowieku tylko atom w masie....

Odrzućcie ha. bok pewódz matoriclistycznc j literatury ." "Natomiast. tym 
gorliwiej z:b ie racie" s ię do zasadniczej i systematycznej pracy szkolnej, 
która stopniowo otworzy Kam drogi do "'właściwego zrozumienia zawiły ch pre- 
blęmów, trapiących ludzkość.Gruntowno studia powoli ukaiżąo/ata szerokie 
dziedziny życia, w których sprawy go"Spodcr<^o_Z£jmują d£h£osł£ jciyjsce,, 
niw £ą^a^oll£F> sż^st^kim^ bo^niKmoga wypełnić ws^źys^TkicH^prągnicń^człow^l^. 

tedy toż " zrozumiecie, jak wielkim błęcTcm mys’l’owym^jc'sT chęć-wytłuma
czenie" wszystkich zjawisk życia ludzkiego jedynie rozwo jem-materii i pra
wami przebudowy gospodarczej. . • .a. ■

Nic gorszcie- się mate^irlizqen Starszych" i..szanujcie dobrą wolę tych 
ludzi xy szeregach materialistów, którzy szczerzo pracują dla lepszego ju
tra nas robotniczych. Pamiętajcie atoli, śe tym masom, drogim potrzeba nio- 
tylkc chlc-ba, Tttó^y ciało syci,, ale i chloba, którego łakpiie duch.. .Posta
nówcie sobie preCÓwać nic tylko- dl::: dobrobytu kraju,ale- i dla jego chrze
ścijańskiej kultury i dla" ducha Chrystusowego jego życia.Chodźcie trzeźwe 
po ziemi, lecz nic zapominajcie spoglądać w niebo, gdzie ”innego mieszka
nia oczekujemy1; . ?j - . ' • ' " • .

-Nic lękajcie się. Niekiedy -będzie "Ya sze ’-niebo w płomieniach” wiedz
cie atoli, że óńo jest"jak krzew Mojżesza, co "płonie, ale spłonąć nic noże.

. .Nap Kochana Młodzieży Polska, przypada zi szczytne zadanie rotować



zascdy i praktykę moralności chrześcijańskiej we własnym życiu, i w swym 
otoczeniu,, Głównie moralną i szlachetną postawą życiową dowieść macic, że 
nic ulegacie pokusom materializmu., L'atwignb śyniowa, złę obyczaje, duch, 
nieczystości nie‘przys to-ją nigdy: chrześcijaninowi, ale- muszą wprost razie 
w “‘po koleniu, które ma posłannictwo obrony zdrowych zasad życia., Głównie 
przez nieczystość dokonywują moce ciemności"podboju duszo Przez nieczy
stość "słabną*" poke? lenia i f£a jpięknic jsze charaktery,. Przez nieczystość'wie
dzie i dziś droga do zaparcia się Boga i wiary0 - Bądźcie czystego serca. 
Szanujcie w obyczajach święty zakon Boży i swą godność człowieczą,.

Kochajcie bliźniego szczerością^ cwongiclicznoj miłości, miłości czy
stej, ,ofiarnej, braterskiej. Strzępio się nienawiścią która j.c_st^wysie
wem piekło, W obliczu powojennego"" upadku uczciwościwysKrżcgaJcTc^się każ
dej krzywdy bliźniego i samolubstwao Służcie bliźniemu z radością i bez
interesownie 0...

~ I ko cha je: ie prawdę^ Hądźcic jej wyznawcami i apostołami., Zakłamanie 
dcprawuJćTlluszę i Jes'tTsprzeczne zarówno z zasadą moralną jak i z założe
niami odrodzenia narodowego,,. . -

-.Spotykacie się z twierdzeniem, że macie sobie urobić nowoczesny po
gląd o własnym narodzie i patrzeć ńa dzieje polskie w świetle materializ
mu, .

\7 związku z tym zwracany Wam uwagę na to, że dziejów nic można wykła
dać według dowolnego schematu, ale na tle_duchai^w-ior^^ludżi/ którzyje 
ży£icn swoim tworzyli., A szczególnie / kiedy idzie o'"" dziej o ikaro'd u Polskie
go, pamiętać mus'imy/'*że sją tp^dziejb narody katolickiego o^Czyny dziadów na
szych właściwie ocenić mogą cT~‘'którzy "śą z'dolni rozumieć motywy dzieła— 
nia'Tudzi o światopoglądzie chrześcijańskim, Jakże można dziś przykładać 
miernik materialistyczny do dziejów,"które wyrosły z chrześcijańskiego 
ducha? Za krótki ten łokieć, o historia nasze- nim odmierzona jest karyka
turą,,

Musimy WSm przypomnieć,"Drogo Młodzieży, żc“Wykwrmieńi'jesteście mle
kiem nauki Chrystusowej, którym nasycona Matka drogi Waszej Lu niebu - Ko
ściół święty,, i Matka, kołyski Laszej rodzicielka i żywicielka Waszą, i
Matka -ziemia ojczysta-- oddycha miłośnie ku wszystkiemu, co ludzkie i 
co Boże^ Tym samym mlek i ori''nosy cen i dziadowie i ojcowie Wasi tworzyli 
szczytne dzieje naszego narodu0 £°ttimo__żc zac_hodziły_błęd__y_i_S£niedbanir^ 
i grzechy9 j ak w historii"‘wszystuich^ludow/ "Jestlsmy^ty^cH dziejów -cz£ici£- 
'J-cmiT Praghicłiy EysciG~ha prz.••‘szios’c’'polską patrzyli nie jedynie przez 
pryzmat bryły, chleba, zdobyczy ekonomiczny eh, interesu gospodarczego, pic— 
niądza czy innych czynników materialnego rozwoju.,, 0 du-chu bowien^pokoleń 
polskich powiedzieć możemy słowoni'-śpostoła;nPrzez^wTarę^pok7)h£ii "oni, 
TcśtwaT 'czynUT 'spraw icdTiwcŚćl otrzymali obietnico, zTftkcTi _p£szczęk 1^^ 
TwonT Yoga'siTi~sTł*Ź cgńia ."'uŚzT 1'0strze miecza. ’azwighe’lT s'l'e z .niemocy 
Konał er am i*'st'oT 1" się w**'wo j n ie ,"'z'm us i T i do u c ’ie c z u i woj ska n i c p r zy j a c io I- 
Kl^ic/, ZydcIK oc-15/ o .. ...... --

Polska Młodzieży Katolicka! “* Wy chowano jcsteś*"na. duchu chrześcijan 
skim. Na dzieje Twego Narodu patrzysz okien bez zdrady, Życie Twoje i^ idea
ły oceniasz w świetle“katolickicgo po j now an ia* "życie o 1 trką jus/pozos-to— 
niesz. Nikt ci nie narzuci śv. ietopoglądu„ma.terialistycznegor. Próżne są 
obawy, że pozostając chrześcijańską, będziesz odosobnione szerokim, ^rs-— 
nie polskiej młodzieży o Całą, bowiem młodzież polska, myśleć będzie3 życ i 
działać. ""dla dobra swego Narodu, Państwa i Kościoła, ^w katolickim duchu 
naszej przeszłości,, Stój wiernie przy zasadach chrześcijańskich i reali
zuj je w sobie i naokoło siebie,. Niczym lepiej, nic usłużysz Twc.j duszy. 
Twej Ojczyźnie i Ojcu Niebieskiemu.,, Twej młodzieńczej rozwadze,. L\/C-nu mę
stwu. Twej ludzkiej godności/ Twym""głębokim umiłowaniom i szczytnemu powo— 
łaniUę My Pasterze Twoi, zebrani przy wawelskim grobie świętego Stanisława 
Biskupa i Męczennika, błogosławimy r.c Kraków, dnie 15 kwietnia 1948 r»
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"La donoś ci polskie z te. renu Szwcckiego

" obec powtarza jąoych się" v;yp£dkóvv kr£dzi£Ży ,bó jek" cnawet, napędów, 
jakicH lopulzlzlj ą "się ToTocy w- gościnnej Szwecji -"^Prezydium "Rady ITcHodź- 
ctvvo Polskiego w Szwecji potępia joknajostrzoj tego rodzaju występki, kto- 
przynoszą wstyd, hańbę i niepovvctowone szkody imieniu polskiemu.

Pad? zaznacza, że osoby dopuszczające się tych przestępstw zostaną 
publicznie napiętnowane oraz wykluczone ze społeczności polskiej.

1 tyn celu Prezydium Pady wzywa, wszystkie organizacjo polskie i po
szczególnych uchodźców o natychmiastowe nadsyłanie: wycinków, notatek i naz
wisk osób, które" dopuściły się jakiegokolwiek rodzaju występków.

■ Ze" swej strony Prezydium "Rady ponownie ostrzega uchodzctwo polskie 
przed prowokacjami nieodpowiedzialnych jednostek, które starają się roz 
bic jedność uchodzctwo polskiego w Szwecji.

~.alny Zjazd Zw ob .Więźniów Politycznych odbędzie się w Stockholnio 
w s obite T9~czcrwca 1' ńicc[zTeTę~2U czerw boi) r. * w lokalu przy ul. Jungiru~ 
gaton""30/II. - Na porządku obrad m.i. sprawa przystąpienia Związku do no- 
wotworzącego się Związku Polaków w Szvvecji, jako organizacji skupiającej 
wszystkich Polaków w Szwecji., Związana jest z‘ tym również sprawa jednoli
tej składki, płatnej tylko w Zw „Polaków*." - Zarząd prosi o liczny udział 
b.’Jięźniów w Zjeździć, szczególnie z terenu Stockholm!.

Do Bor&s przybył Ksiądz Polak - celem zorganizowania życia religij
ne go.“Ifabożenstwarcabywac się będą co niedzielę^ Pierwsza msza św. w nie
dzielę i święto odbywać się będzie o godz.9.10 rano. Suria’o godz.11. Mszo 
św. codziennie o godz. 5.45 rano. Kaplica mieści się w Boras przy uloix— 
hnnraargatah 26 /w podwórzu/, Polskienu'Duszpastcrzowi w Bor&S.kg. Pr.Lądo- 
wiczowi, redakcja przesyła tą drogą serdeczne życzenia "Szczęsc Boże” w 
odpowiedzialnej jego pracy.1 ■ .

Zjazd Młodzieży Katolickiej w Szwecji^odbył się w Stockholm ie w cza
sie *ZiclonTc*H TTwIąT. Delegaci i członkowie Związku zjechali się z całej 
Szwecji, oraz z sąsiednich państw skandynawskich.Debatowano nad problemem 
młodych katolików w Szwecji ’’prosto z serca". Młodzież potrzebuje" współ
życia, kontaktu za całą' Skandynawią w. swej katolickiej akc j i.Pot rzebny 
jest własny organ — gazeta katolicka młodzieży.Podkreślano. żo w mł:. dym 
wieku najłatwiej traci się. wiarę i dlatego młodzież sana pragnie temu za
pobiec. Uroczystości Zjazdowej patronował Ks.Biskup Nolsson,ktory wygło
sił specjalne przemówienie do młodzieży. . 1 

;Ka.step.ny numer ’’Znaku" ukąńp^się - wobec istniejących w dalszym cią
gu trudności linansIwycH - w podwójnej ob£ęioścj:,^w__połowiie^lrp<oawbr» 
Czytelników naszych prosimy ó przekazanie zlległcj' prenumeraty i popiera
nie pismo, przez werbowanie nowych p ren urnę r a t o ró w L! ! ! b!!!!!!!!!!!!!!! ! ! ! ’•

Herbatka z tańcami w Lund, odbędzie ""się w Domu Polskim przy ul.ki-' 
liansgalan Tl~*w soblfę Inla^ll czerwca, br. oraz w" środę 25 bto./Midsommar/ 
Początek o godz.18. — Zrrząd zaprasza wszystkich rodakow-i przyjoszwedzk.

Polecamy nasi.ksiąjki - do^ńabycia^w "Znaku"": 1«Pan Tadeusz" po szwedz
ku w ozdoKnej""oprawie-*- cena "z przesyłką ^.15." kr. 2-/"JlGTerty ch:”Pół 
wieku polityki polskiej"- cena 9 kr. 5/J.B.G-eorg - "Z tajników pożycia qc^- 
‘zcńs*ki'eg,o""f l/ProfllClcTónscher — "Higiena i Żywienie Niemowląt" — cena 8.50 
kr. 5/Dr.Siohicki - "Odżywianie i pielęgnowanie niemowląt"""- ceno""2e50 kro_ 
6/Aiidrzej St^ug - "Mogiło Nieznanego" Żołnierza" cenó.2=80 kr.;7/MaricO Dą- 
brółcka. - "Ludzie Stamtąd" c.1.80 kr.; 8/Pelicja Żurowska:"Dał im Moc^SjLr. 

arunki prenumeraty "Znaku" — abonament wynosi 1 koronę mieśięcznie.
"-."ydawca : Priherrinnon Jozefa Irmfelt* adres rockzLund, Anggatan 6 o.






